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Słowo wstępne

Przewodnicząca Okręgowej Rady 

Pielęgniarek i Położnych w Białymstoku 

Beata Janina Olejnik

Szanowni Pa�stwo,

Z prawdziwą przyjemnością zapraszam 

Was do lektury siedemnastego już biuletynu 

OIPiP w Białymstoku w obecnym kształcie. 

Mam nadzieję, że zmiana formy wydania 

naszego pisma – przejście na wersję elektro-

niczną – sprawiła, że jest ono teraz łatwiej 

dostępne. Bardzo mi zależy na tym, byście 

traktowali je jako nasze „wewnętrzne” źró-

dło informacji o tym, co istotnego dzieje się  

w naszym regionie. Zespół redakcyjny dwoi 

się i troi, by zaproponować Państwu jak naj-

ciekawsze artykuły. Prezentujemy zatem 

pielęgniarki i położne z naszej Izby, piszemy 

o ich osiągnięciach, promujemy lokalne pro-

jekty. A Podlasie ma się czym pochwalić! 

Często podkreślam, jak dumna jestem 

z efektów pracy naszego zespołu redakcyj-

nego, bo z prawdziwym podziwem patrzę 

na jego zaangażowanie. Tym bardziej, że  

w redakcji nie ma ani jednego profesjonal-

nego dziennikarza – biuletyn tworzą wy-

łącznie pielęgniarki i położne z naszej izby.  

A jak Wy go postrzegacie, co Was interesuje, 

jakich treści szukacie? Każdy mail to cenna 

informacja – pomoże nam przygotowywać 

ONASDLANAS tak, by spełniał Wasze ocze-

kiwania. Kontakt do nas: 

redakcja@oipip.bialystok.pl

W tym numerze poznacie Państwo m.in. 

mgr Joannę Bach, z wykształcenia położną  

i psycholog, która wspiera kobiety w okresie 

okołoporodowym oraz dzieci w szkole. Prze-

konuje nas, że zmiana nawyków (a kto nie 

robi takich postanowień na początku roku!), 

to proces, który wymaga cierpliwości, kon-

sekwencji i… wsparcia. Dla pielęgniarek 

i położnych zmiana nawyków to nie tylko 

sposób na poprawę jakości życia osobistego, 

ale również na lepszą opiekę nad pacjentami. 

Pamiętajmy, że małe zmiany wprowadzane 

systematycznie mogą prowadzić do wielkich, 

trwałych rezultatów.

Zadajemy w tym numerze również py-

tanie o to, czy „Kodeks Etyki Zawodowej 

Pielęgniarki i Położnej Rzeczypospolitej 

Polskiej” jest nam jeszcze potrzebny. Agata 

Panas, Rzecznik Odpowiedzialności Zawo-

dowej OIPiP w Białymstoku, przypomina, 

że nasze zawody to nie tylko dziedziny nauk 

medycznych – pielęgniarstwo, położnic-

two wymaga od nas wrażliwości na kwestie 

etyczne. Wyjaśnia także, dlaczego konieczna 

była nowelizacja kodeksu, podkreślając, że 

potrzebujemy przewodnika w trakcie podej-

mowania decyzji, formułowania ocen czy 

sądów, bo jesteśmy świadkami stale dokonu-

jących się zmian w przestrzeni zawodowej, 

prawnej i społecznej. 

Na koniec polecam Waszej uwadze jesz-

cze jeden materiał z cyklu „Zawód okiem 

młodych”. Aleksandra Podgórska, studentka 

II roku Pielęgniarstwa UMB, jest autorką 

artykułu „Nauka niczym silny opioid – od 

magistra, przez doktora, do licencjatu”. To 

niesamowite, z jaką pasją podchodzi do 

rozwoju osobistego! Zdradzę tylko, że stu-

diuje pielęgniarstwo, a jednocześnie jest  

w trakcie doktoratu z kosmetologii. Pisze, 

że „Decyzja rozpoczęcia kolejnego kierunku 

studiów była w pełni świadoma, przemyślana 

i dojrzała (jak przystało na 29-letniego we-

terana). Choć wymagało to i nadal wymaga 

ode mnie dużych pokładów energii, już teraz 

mogę powiedzieć, że było warto”.

Te słowa to miód na moje serce na-

uczyciela zawodu i pielęgniarki z 30-letnim 

doświadczeniem. OIPiP będzie Was zawsze 

wspierać i motywować do realizacji kształce-

nia przed- i podyplomowego!
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PRZEWODNICZĄCA 

Okręgowej Rady Pielęgniarek i Położnych w Białymstoku 

Beata Janina Olejnik 

tel. kom. 505 854 995

e-mail: b.olejnik@oipip.bialystok.pl

SEKRETARZ 

Okręgowej Rady Pielęgniarek i Położnych w Białymstoku

Dorota Rodziewicz

tel. kom. 500 017 005

e-mail: d.rodziewicz@oipip.bialystok.pl 

 

SKARBNIK 

Okręgowej Rady Pielęgniarek i Położnych w Białymstoku

Elżbieta Waluk

 e-mail: e.waluk@oipip.bialystok.pl

 

SEKRETARIAT BIURA

Alina Klimczuk

tel. kom. 510 835 623 

tel. 85 747 00 16 wew. 32 

tel. 85 744 11 09 

e-mail: izba@oipip.bialystok.pl 

 
REJESTR PIELĘGNIAREK I POŁOŻNYCH 

Uznawanie kwalifikacji zawodowych pielęgniarek i położnych 

O�rodek Informacyjno-Edukacyjny 

Biuletyn Informacji Publicznej System IMI 

(Internal Market Information System) 

Katarzyna Rymarczyk

tel. kom. 780 598 527

tel. 85 747 00 16 wew. 33 

e-mail: k.rymarczyk@oipip.bialystok.pl 

DZIAŁALNO�� MERYTORYCZNA 

Rejestr podmiot�w wykonujących 

działalno�� leczniczą 

Rejestr podmiot�w prowadzących 

kształcenie podyplomowe 

Przeszkolenia po ponad 5-letniej przerwie 

w wykonywaniu zawodu 

Biblioteka 

Istnieje możliwo�� zam�wienia książek 

telefonicznie i odbi�r w godzinach pracy 

biura OIPiP 

IBUK Libra

Obsługa SMK System Monitorowania 

Kształcenia Pracownik�w Medycznych

Dorota Rojsza

tel. kom. 690 537 891

tel. 85 747 00 16 wew. 34 

e-mail: d.rojsza@oipip.bialystok.pl 

każdy pierwszy wtorek miesiąca 

praca w terenie (kontrole) 

KSIĘGOWO��

Mariola Bogdan

tel. kom. 786 972 094

tel. 85 747 00 16 wew. 35 

e-mail: m.bogdan@oipip.bialystok.pl 

 
KASA

Alina Packiewicz

tel. kom. 786 972 094

tel. 85 747 00 16 wew. 36 

 

 RADCA PRAWNY 

Dariusz Prokopowicz

tel. kom. 510 835 668

Udziela członkom OIPiP w Białymstoku 

porad prawnych, dotyczących wykonywania 

zawodu pielęgniarki i położnej: 

w każdy poniedziałek w godz. 12-15 - osobi�cie 

w siedzibie OIPiP (po uprzednim uzgodnieniu 

z sekretariatem tel. 85 747 00 16 wew. 32)

od wtorku do piątku w godz. 9-15 

 

 

INSPEKTOR DANYCH OSOBOWYCH

tel. kom. 510 835 668

e-mail: ido@oipip.bialystok.pl 

Godziny pracy biura

poniedziałek 

wtorek

�roda 

czwartek  

piątek

ul. M. Curie-Skłodowskiej 12/19, klatka II, 15-097 Białystok

7:30 - 15:30

7:30 - 15:30

10:00 - 18:00

7:30 - 15:30

7:30 - 15:30

...................................................................

.............................................................................

.............................................................................

.........................................................................

..............................................................................

OKRĘGOWY RZECZNIK ODPOWIEDZIALNO�CI 

ZAWODOWEJ 

Agata Panas

tel. kom.696 674 190

e-mail: oroz@oipip.bialystok.pl 

OROZ pełni dyżur w OIPiP w Białymstoku:

w 2 i 4 �rodę miesiąca

w godzinach: 15:00 – 17:00

 

Numer konta: 

PKO Bank Polski S.A. I O/Białystok

21 1020 1332 0000 1702 0026 1180 
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Kartki z kalendarza
Autor tekstu: mgr pielęgniarstwa Dorota Rodziewicz, sekretarz ORPiP w Białymstoku

Najistotniejsze aktywno�ci ORPiP w Białymstoku.

GGrudzie� 2024 r. i Stycze� 2025 r.
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20.12.2024 
Posiedzenie Rady Społecznej SP ZOZ MSWiA w Białymstoku  
im. Mariana Zyndrama-Ko�ciałkowskiego – uczestniczyła Prze-
wodnicząca ORPiP Beata Janina Olejnik.

30.12.2024 
Posiedzenie Rady Społecznej Wojskowej Specjalistycznej Przychod -
ni Lekarskiej SP ZOZ w Białymstoku – uczestniczyła Przewodniczą-
ca ORPiP Beata Janina Olejnik. 

31.12.2024 
Egzamin ko�cowy w ramach kursu specjalistycznego „Lecze -
nie ran dla pielęgniarek”, kt�ry został zorganizowany przez OIPiP  
w Białymstoku.

09.01.2025 
Posiedzenie Zespołu Redakcyjno-Promocyjnego w OIPiP w Białym -
stoku.

09.01.2025 
Zaliczenie przeszkolenia pielęgniarzowi po przerwie w wyko -
nywaniu zawodu przez okres dłuższy niż 5 lat w okresie ostat -
nich 6 lat – udział wzięły: Aneta Łapi�ska, Naczelna Pielęgniarka  
SP ZOZ WSZ im. J. �niadeckiego w Białymstoku, Agata Pa -
nas, ORzOZPiP, Elżbieta Sienkiewicz, Przewodnicząca Komisji  
ds. Kształcenia i Doskonalenia Zawodowego.

13.01.2025 
Posiedzenie Komisji ds. Pomocy Socjalnej w OIPiP w Białymstoku  
w sprawie przyznania zapom�g:
• z powodu trudnych sytuacji losowych 2 członkom samorządu 

OIPiP w Białymstoku, 
• w ramach funduszu emerytalnego 4 członkom samorządu 

OIPiP w Białymstoku.

14.01.2025 
Posiedzenie Komisji ds. Dofinansowania Koszt�w Kształcenia Po-
dyplomowego w sprawie dofinansowania:
• kosztu studi�w II stopnia i I stopnia (pomostowe) – kieru -

nek pielęgniarstwo i położnictwo 5 członkom samorządu  
OIPiP w Białymstoku, 

• kosztu udziału w szkoleniu specjalizacyjnym 5 członkom sa -
morządu OIPiP w Białymstoku, 

• kosztu udziału w kursie kwalifikacyjnym 1 członkowi samorzą -
du OIPiP w Białymstoku,

• kosztu udziału w kursie specjalistycznym 3 członkom samo -
rządu OIPiP w Białymstoku,

• kosztu udziału w innych formach kształcenia 1 członki samo -
rządu OIPiP w Białymstoku.

15.01.2025 
Posiedzenie Organu Okręgowego Rzecznika Odpowiedzialno�ci 
Zawodowej Pielęgniarek i Położnych w Białymstoku.

17.01.2025 
Konferencja Naukowa „Nowoczesne wyzwania w praktyce zawo -
dowej położnej” na Wydziale Nauk o Zdrowiu UM w Białymstoku 
– uczestniczyła Beata Janina Olejnik, Przewodnicząca ORPiP.
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6 Praktyka zawodowa

Z

KODEKS ETYKI ZAWODOWEJ 
PIELĘGNIARKI I POŁOŻNEJ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Czy Kodeks etyki jest nam jeszcze potrzebny? Tak, bo nasze zawody to nie tylko dziedziny nauk 

medycznych – pielęgniarstwo i położnictwo wymaga od nas wrażliwo�ci na kwestie etyczne.

Autor: Agata Panas

Rzecznik Odpowiedzialno�ci Zawodowej Okręgowej Izby Pielęgniarek i Położnych w Białymstoku 

Za symboliczny początek formali-
zacji etyki w przypadku zawodu pielę-
gniarki można uzna� rok 1893, kiedy to 
opracowano przysięgę pielęgniarską im. 
Florencji Nightingale. Zawarto w niej 
kilka zasad dotyczących zawodu pielę-
gniarki, w tym m.in. zasadę działania dla 
dobra pacjenta, zasadę poufno�ci oraz 
nieszkodzenia. Ponadto przyszłe pie-
lęgniarki �lubowały, że będą stara� się 
„podnosi� poziom własnego zawodu” 
[1–3].

W ciągu minionego stulecia ukształ-
towały się standardy etycznego postę-
powania pielęgniarek oraz społeczny 
wizerunek pielęgniarki. Początkowo 
zachowywanie standard�w etycznych 
oznaczało dla pielęgniarek posłusze�-
stwo lekarzowi i lojalno�� wobec szpi -
tala. Obecnie etyka zawodu postrzegana 
jest jako wierno�� normom etycznym 
zawartym w Kodeksie Etyki Zawodowej 
Pielęgniarki i Położnej Rzeczypospolitej 
Polskiej [op. cit.].

Zmiany, kt�re dokonują się w pol -
skim życiu politycznym, społecznym  
i ekonomicznym, znajdują swoje od-
zwierciedlenie w zachowaniu i ocze-
kiwaniach ludzi. Dotyczy to r�wnież 
jako�ci �wiadcze� w ochronie zdrowia. 
Oczekiwania i wymagania społecze�-
stwa wobec pielęgniarek i położnych 
są coraz większe, zar�wno co do kom-
petencji, jak i postępowania zgodnego  
z normami etycznymi. Postępując zgod-
nie z normami zawodowymi w konkret -
nych sytuacjach, w istotny spos�b wpły-
wamy na kształtowanie opinii publicznej 
o zawodzie [op. cit.].

Pierwszy polski kodeks etyki zawo -
dowej pod tytułem „Zasady etyki zawo-
dowej polskiej pielęgniarki i położnej” 
został uchwalony przez Polskie Towa -
rzystwo Pielęgniarskie w 1973 r. Po la -
tach dyskusji, prac i przygotowa�, przy 
bardzo dużym zaangażowaniu wielu 

os�b nie tylko spo�r�d grupy zawodowej 
pielęgniarek i położnych, na II Krajowym 
Zje�dzie Pielęgniarek i Położnych w 1995 
r. został przedstawiony i zatwierdzo-
ny przez samorząd zawodowy pierwszy 
kodeks wraz z komentarzem prof. Ireny 
Wro�skiej. W komentarzu można było 
przeczyta� m.in.: „Wskazania etyczne 
kodeksu i komentarze formułowane są 
w aspekcie pluralizmu �wiatopoglądo-
wego polskich pielęgniarek i położnych, 
uwzględniają więc zar�wno poglądy 
etyczne, �r�dłem kt�rych jest religia, 

jak i poglądy etyczne, odwołujące się do 
do�wiadczenia moralnego ludzko�ci, do 
og�lnych norm moralnych. Więzią, kt� -
ra zbliża i scala całą społeczno�� pielę-
gniarek i położnych jest wsp�łprzyczy-
nianie się do dobra drugiego człowieka 
zagrożonego cierpieniem oraz wsp�lna 
ich opieku�cza postawa wsp�łczucia  
i odpowiedzialno�ci”. Kolejna, zmodyfi -
kowana wersja Kodeksu została przyjęta 
i zatwierdzona na IV Krajowym Zje�dzie 
Pielęgniarek i Położnych 9 grudnia 2003 
roku [op. cit.].
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Walentynki w pracy 
– czyli jak pacjenci okazują miło��?

Walentynki – dzie�, kt�ry kojarzy nam się z romantyzmem i serdeczno�cią. Kiedy my�limy 

o tym dniu, w głowie pojawiają się obrazy zakochanych par, czerwonych r�ż, czekoladek 

i wzruszających gest�w. A jak ten dzie� wygląda, gdy spędzamy go… w pracy?

Praktyka zawodowa

Autor: lic. pielęgniarstwa Weronika Puchalska

Cho� mogłoby się wydawa�, że  
w szpitalach i przychodniach 14 lutego to 
kolejny zwykły dzie� pełen wyzwa�, pa -
cjenci często potrafią wnie�� do naszej 
codzienno�ci odrobinę walentynkowego 
ciepła.

Na co dzie� pomagamy pacjentom 
w r�żnych, często bardzo trudnych sytu-
acjach. Wymaga to od nas nie tylko wie-
dzy i umiejętno�ci, ale r�wnież empatii, 
cierpliwo�ci i troski. Nie oczekujemy  
w zamian podziękowa� – w ko�cu to 
nasza praca. Jednak nie da się ukry�, że 
każdy gest wdzięczno�ci ze strony pa -
cjent�w to co�, co dodaje sił i motywacji 
do dalszego działania, a w czasie walen-
tynek te gesty potrafią by� naprawdę 
wyjątkowe.

Drobny gest, wielka sprawa
Niekt�rzy pacjenci mają niesamo-

witą zdolno�� do rozja�niania nawet 
najtrudniejszych chwil. W tych dniach, 
gdy wszyscy dookoła celebrują miło��, 
nasi podopieczni wyrażają swoje uczucia  
w najbardziej uroczy i wzruszający spo-
s�b. Bardzo popularne są drobne pre-
zenty, takie jak pudełko „Merci”, kt�re 
symbolicznie m�wi „dziękuję”. Często 
pojawia się też ż�łta „Tchibo” – nie -
zawodny spos�b na uprzyjemnienie  

dyżuru całemu zespołowi. Te drobne 
upominki, cho� proste, są dla nas dowo-
dem na to, że pacjenci widzą i doceniają 
nasze starania.

Są też pacjenci, kt�rzy wybiera-
ją bardziej osobiste gesty. Jeden z nich, 
mimo swoich ogranicze� ruchowych, 
spędził cały ranek, by własnoręcznie na-

Aktualnie obowiązujący Kodeks 
Etyki Zawodowej Pielęgniarki i Położ-
nej Rzeczypospolitej Polskiej został za-
twierdzony 17 maja 2023 r. (Załącznik do 
Uchwały nr 18 Krajowego Zjazdu Pielę-
gniarek i Położnych z dnia 17 maja 2023 
r.) [1–4].

Kodeks zawiera zbi�r zasad etycz-
nych, jest pomocą i przewodnikiem przy 
podejmowaniu decyzji i działa�. Nie 
zawiera nakazu konieczno�ci postępo-
wania. Promuje pozytywne zachowania 
oraz stanowi potrzebną bazę do for-

mułowania ocen i sąd�w. Kodeks etyki 
wypełnia przestrze� pomiędzy ustawą  
o zawodach i ustawą o samorządzie za-
wodowym. 

Nieprzestrzeganie Kodeksu podczas 
wykonywania zada� zawodowych jest 
przewinieniem. Nieznajomo�� zapis�w 
ujętych w kodeksie nie zwalnia nas od 
odpowiedzialno�ci. 

Kodeks etyki zawodowej, będący 
pomocnym drogowskazem, może wpły-
wa� pozytywnie na kreowanie bardziej 
pozytywnego wizerunku pielęgniarki/
położnej w społecze�stwie.

Pi�miennictwo:
1. https://nipip.pl/kodeks-etyki-jest -

-nam-potrzebny/ (dostęp: 19.01.2025 r.)
2. Korczak M.: Refleksje na temat ko -

deksu etyki zawodowej polskiej pielęgniarki. 
Studia Medyczne 2008; 9: 93–95.

3. Nawalana A., Majda A., Mazur Ł.: 
Opinie i wiedza student�w pielęgniarstwa na 
temat kodeksu etyki zawodowej pielęgniarki i 
położnej. Problemy Pielęgniarstwa 2014; 22 (3): 
333–338.

4.  Kodeks Etyki Zawodowej Pielę-
gniarki i Położnej Rzeczypospolitej Polskiej 
https://nipip.pl/wp-content/uploads/2023/05/
kodeks-etyki-zawodowej.pdf (dostęp: 
19.01.2025 r.)
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rysowa� małe serce na kartce i napisa� 
na nim „Dziękuję za opiekę – jeste�cie 
moim �wiatłem w trudnych chwilach”. 
Takie chwile pokazują, że to, co robimy, 
naprawdę ma znaczenie.

Słowo, kt�re wiele m�wi
Wielu pacjent�w, zwłaszcza tych 

starszych, wyraża swoją wdzięczno�� 
nie tylko gestami, ale r�wnież słowami.  
Czasem są to wzruszające wyznania: 
„Pani jest dla mnie jak anioł” albo „Bez 
Pani nie dałbym sobie rady”. Nierzadko 
słyszymy też opowie�ci o ich własnych 
miłosnych historiach – o młodzie�-
czych zauroczeniach, wieloletnich mał-
że�stwach, wspomnienia o partnerach, 
kt�rzy już odeszli. Dla nas te historie są 
bezcenne, bo pokazują, że miło�� nie zna 
granic – ani czasu, ani przestrzeni.

Jednak najpiękniejszym dowodem 
na miło�� ze strony pacjent�w są gesty, 
kt�re pokazują ich wdzięczno�� i przy-
wiązanie na co dzie�. Czasem to po pro-

stu u�miech, czasem słowo „dziękuję”,  
a czasem moment, w kt�rym pacjent, 
cho� sam potrzebuje pomocy, znajduje 
czas, by zapyta�, jak my się czujemy. Te 
drobne chwile przypominają nam, dla-
czego wybrali�my ten zaw�d – by by� 
blisko drugiego człowieka, wspiera� go  
i pomaga� w trudnych chwilach.

Chwila, by się zatrzyma�
Walentynki w pracy to r�wnież czas 

refleksji. W relacji pacjent–pielęgniarka 
czy pacjent–położna miło�� przyjmuje 
często zupełnie inną formę. Nie jest to 
miło�� romantyczna, ale głęboka, ludzka 
wdzięczno�� i troska. To miło�� do życia, 
zdrowia i nadziei, kt�rą dajemy naszym 
pacjentom każdego dnia.

W tych dniach warto też pomy�le�  
o naszych kolegach i koleżankach. 
Wsp�lna kawa podczas przerwy, dobre 
słowo czy wzajemne wsparcie w trud -
nych chwilach są naszym sposobem na 
okazanie serdeczno�ci i troski. To przy-

pomnienie, że w zespole stanowimy jed-
ną wielką „walentynkę” – grupę ludzi, 
kt�rzy wsp�lnie dążą do tego samego 
celu: pomocy drugiemu człowiekowi.

Często, patrząc na te małe gesty, 
można zrozumie�, że miło�� nie zawsze 
musi by� wyrażana wielkimi słowami 
czy spektakularnymi czynami. Bywa, że 
tkwi w szczeg�łach – w ręcznie napisanej 
kartce, w u�miechu, w podzieleniu się 
kanapką czy kubkiem kawy. Takie chwile 
pokazują, że w relacjach międzyludzkich 
tkwi niezwykła siła, a my, będąc czę�cią 
życia naszych pacjent�w, mamy niepo-
wtarzalną okazję do�wiadcza� tej siły 
każdego dnia. Dlatego warto celebro -
wa� walentynki także w pracy. To dzie�, 
kt�ry przypomina nam o tym, jak ważni 
jeste�my dla naszych pacjent�w – i jak 
ważni oni są dla nas. Niech każdy drob -
ny gest będzie dowodem na to, że miło�� 
ma wiele twarzy, a jedną z nich jest ta, 
kt�rą codziennie widzimy w relacjach  
z drugim człowiekiem.

Z

Szokujące wyniki analizy 
zdrowia psychicznego medyk�w 
- Raport Fundacji Polki 
w Medycynie 

Zdrowie psychiczne to temat, kt�-
ry zyskuje na znaczeniu. Fundacja Polki  
w Medycynie przeprowadziła badanie 
mające na celu zrozumienie wyzwa�, 
przed kt�rymi stają medycy i medyczki 
oraz studenci i studentki kierunk�w me-
dycznych w zakresie zdrowia psychicz-
nego. Raport został przygotowany przez 
zesp�ł Fundacji Polki w Medycynie pod 
kierownictwem lek. Jagody Hofman-
-Hutnej.

Wyniki raportu są alarmujące. Co 
si�dmy ankietowany medyk zgłaszał 
posiadanie my�li samob�jczych. W�r�d 
do�wiadczanych czynnik�w stresogen-
nych pracownicy ochrony zdrowia naj-
czę�ciej wskazywali na przemoc słowną  
(33,3% os�b do�wiadczyło przemocy ze 
strony pacjent�w, ok 18% do�wiadczy-
ło przemocy ze strony wsp�łpracow-
nik�w, 21% os�b do�wiadczyło prze-
mocy ze strony przełożonych), seksizm  



9

O NAS DLA NAS   

Praktyka zawodowa

(56,4% kobiet, 28.2% mężczyzn, infantyli-
zację 43,7% kobiet oraz 34,6% mężczyzn) 
oraz brak r�wnowagi między pracą  
a czasem wolnym (28,5% kobiet oraz 
23,1% mężczyzn). Prawie połowa  
(49,9%) respondent�w do�wiadczy-
ła niewła�ciwego traktowania ze stro-
ny prowadzących już w czasie studi�w 
medycznych, a 40 proc. odczuwało  
niepok�j w związku ze swoją sytuacją  
finansową.

W badaniu uczestniczyły 2164 osoby, 
w tym 1436 pracownik�w medycznych, 
547 student�w oraz 181 os�b, kt�re łą-
czyły pracę z nauką. Kobiety stanowiły 
znaczną większo�� respondent�w – bli-
sko 90%. Najliczniejsze grupy zawodo-
we w�r�d badanych to lekarze (39,4%) 
oraz pielęgniarki i pielęgniarze (22,5%). 
Opr�cz nich w badaniu wzięły udział 

m.in. położne, elektroradiolodzy, ratow-
nicy medyczni, fizjoterapeuci oraz far-
maceuci (po kilkadziesiąt os�b w każdej 
grupie). 

Do przeprowadzenia badania wy-
korzystano kwestionariusz oparty na 

narzędziu SRQ-20, służącym do kontroli 
zdrowia psychicznego. Zawierał on pyta-
nia dotyczące takich kwestii jak poziom 
stresu, wypalenie zawodowe czy dostęp-
no�� wsparcia psychologicznego. Raport 
dostępny jest na stronie Fundacji.

O Fundacji Polki w Medycynie 

Fundacja wspiera kobiety pracujące w ochronie zdrowia, pomagając im 

w rozwoju zawodowym. Jej działalno�� rozpoczęła się w 2020 roku, a od 2022 roku 

funkcjonuje  jako  formalna  organizacja. 

W razie pyta� dotyczących raportu prosimy o kontakt: 

Koordynatorka Badania: 

lek. Jagoda Hofman-Hutna 

adres email: jagoda.hofman@polkiwmedycynie.pl 

Prezeska Fundacji: 

dr n. med. Małgorzata Osmola 

adres email: kontakt@polkiwmedycynie.pl 

M

Trenuj z położną 
Edukacja przedporodowa, przygotowanie pacjentek do porodu, istota aktywno�ci fizycznej 

przed i po porodzie oraz opieka nad pacjentką i noworodkiem w domowej, przyjaznej atmosferze 

to tylko niekt�re z aktywno�ci naszego go�cia. Magdalena Dąbrowska rozmawia 

z mgr położnictwa Patrycją Gli�ską o tym, jak łączy� zaw�d i pasję. 

fot. Magdalena Dąbrowska

M. D.: Patrycjo, masz specjalizację  
w dziedzinie położnictwa i ginekolo-
gii, jeste� specjalistką okołoporodową 
akredytowanego szkolenia Polskiego 
Towarzystwa Uroginekologicznego, te -
rapeutką integracyjnej terapii blizn, in-
struktorką fitness i trenerką personalną. 
Mimo młodego wieku, masz już na swo-
im koncie wiele osiągnię�. Ponadto od 
wrze�nia przejęła� prowadzenie szkoły 
rodzenia. Jakie masz kolejne cele zawo -
dowe? 

P.G.: Owszem, młodą, jednak posia-
dam już 7-letnie do�wiadczenie pracy  
w szpitalu. Na początku swojej drogi za-
wodowej pracowałam w szkole rodzenia, 
w ramach zastępstwa. W p��niejszym 
czasie rozpoczęłam pracę na oddziale 
szpitalnym. Natomiast szkoła rodzenia 
od zawsze była moim celem. Niedawno 
otrzymałam propozycję prowadzenia 
szkoły rodzenia, więc z przyjemno�cią 
ją przyjęłam, ponieważ traktuję tę pra-
cę jako kierunek rozwoju, w kt�rym od 
wielu lat się szkolę i wła�nie ten rodzaj 
pracy sprawia mi najwięcej satysfakcji. 
Edukacja przedporodowa, przygotowa-
nie pacjentek do porodu, istota aktyw-
no�ci fizycznej przed i po porodzie oraz 
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opieka nad pacjentką i noworodkiem  
w domowej, przyjaznej atmosferze to tyl-
ko niekt�re z działa�. Obecnie mam stycz-
no�� z kobietami na każdym etapie ciąży,  
a także tuż po porodzie, ale już nie  
w szpitalu, ale sprawując opiekę nad 
kobietą jako położna rodzinna/�rodo -
wiskowa. Z wieloma kobietami wciąż 
utrzymuję kontakt, niekt�re z nich tra-
fiają do mnie w kolejnych ciążach, także 
jest to zdecydowanie bardzo miłe i sa-
tysfakcjonujące oraz pokazuje, że moja 
praca ma sens. 

M.D.: To chyba pow�d największej 
satysfakcji zawodowej, kiedy kobiety 
wracają i chcą by� pod Twoją opieką. 

P.G.: Tak, dzięki temu możliwa jest 
ciągło�� opieki. W tym momencie mogę 
opiekowa� się kobietami od początku do 
ko�ca – kontakt się nie urywa. Wynikają 
z tego korzy�ci zar�wno dla pacjentek, 
jak i dla mnie, ponieważ otrzymuję in-
formację zwrotną. 

M.D.: Podobno początkowo nie ode -
brała� prawa do wykonywania zawodu, 
zaraz po uko�czeniu studi�w licencjac-
kich na kierunku położnictwo… 

P.G.: Zgadza się. Było to w 2015 roku. 
Zraziły mnie praktyki w szpitalu. Tro -
chę inaczej wyobrażałam sobie pracę  
w zawodzie położnej. Od tego czasu wiele 
się zmieniło, jednak w tamtym momen-
cie zdecydowanie nie byłam zachwycona 
perspektywami, kt�re się przede mną 
rysowały. W związku z tym nie planowa -
łam pracy w zawodzie. Po jakim� czasie 
doszłam do wniosku, że odbiorę PWZ, ale 
raczej z przekonaniem „niech leży, może 
kiedy� mi się przyda” i poszłam w nie-
co inną stronę zawodową. Rozpoczęłam 
szkolenia instruktorskie, więc ponie-
kąd wiązało się to z czynno�ciami, kt�-
re wcze�niej chciałam wykonywa�, czyli  
z byciem trenerem. Ostatecznie podję-
łam pracę w dw�ch szkołach rodzenia  

i tam okazało się, że ta praca podoba mi 
się na tyle, żeby stwierdzi�, że w zawo -
dzie położnej niekoniecznie trzeba pra-
cowa� jedynie w szpitalu, że jest jeszcze 
wiele innych kierunk�w rozwojowych. 
Takim sposobem udało mi się połączy� 
pracę instruktora, trenera z pracą z ko-
bietami w ciąży i po porodzie. Z czasem 
wyspecjalizowałam się w aktywno�ci 
fizycznej kobiet w okresie okołoporodo -
wym i do tej pory to robię, z tym, że już 
teraz z większym do�wiadczeniem. Od  
8 lat prowadzę autorskie zajęcia dla ko -
biet w ciąży i dodatkowo w szkole rodze -
nia dla pacjentek.

M.D.: W Białymstoku mamy sporą 
niszę do zagospodarowania, je�li chodzi 
o trenerki, kt�re przygotowują kobiety 
w ciężarne do porodu, a po porodzie do 
powrotu do normalnej aktywno�ci. Mia-
ła� �wietny pomysł! Gratuluję Ci tego,  
w jak kreatywny spos�b połączyła� te 
dwie r�żne specjalno�ci.

P.G.: Bardzo dziękuję. Nie było to 
takie oczywiste na początku. Wiele os�b 
we mnie nie wierzyło, wręcz podchodzi-
ło do moich plan�w z dużym sceptycy-
zmem i brakiem wiary w sukces. Mimo 
wszystko ja dalej robiłam swoje i z cza-
sem coraz więcej kobiet zaczęło do mnie 
przychodzi�.

M.D.: Czyli można powiedzie�, że to 
nie studia przygotowały Cię do obecnej 
pracy? Musiała� włoży� w sw�j rozw�j 
wiele pracy własnej, ale też pieniędzy na 
r�żne szkolenia oraz kursy. Jak wygląda -
ła Twoja �cieżka?

P.G.: Odbyłam wiele kurs�w oraz 
szkole�, ciężko by było je teraz wszyst -
kie wymieni�. Początkowo, zostając tre-
nerem, instruktorem, nie planowałam 
prowadzenia zaję� z kobietami w ciąży, 
chociaż ciężarne cały czas były w mo -
jej głowie. Rozpoczęłam więc szkolenia  
z aktywno�ci fizycznej kobiet w ciąży  
i po porodzie, w p��niejszym czasie do-
szła r�wnież rehabilitacja okołoporo -
dowa, szkolenia dotyczące mię�ni dna 
miednicy, rozej�cia mię�ni brzucha, 
kr�tko m�wiąc dysfunkcji okołoporodo -
wych, z kt�rymi spotykałam się w swojej 
pracy. W tamtym jednak momencie jesz-
cze nie był to popularny temat. Począt-
kowo zależało mi po prostu na zwiększe-
niu �wiadomo�ci kobiet w tym zakresie 
– na szczę�cie obecnie nie ma już z tym 
problemu. Fizjoterapia uroginekologicz-
na bardzo się rozwinęła, nie jest to już 
temat tabu.

M.D.: Na pewno to wszystko wyma -
gało od Ciebie wiele dociekliwo�ci. Przy 
czym brakowało Ci wsparcia – musiało 
Cię to kosztowa� wiele wysiłku…

P.G.: Zgadza się, musiałam samo-
dzielnie szuka� wiedzy, informacji i i�� 
trochę „pod prąd”. Wynikało to z moich 

zainteresowa�, chciałam wiedzie� wię-
cej.

M.D.: Aktywno�� fizyczna było od 
zawsze Twoją pasją. Czy w tym momen -
cie możesz to r�wnież powiedzie� o po-
łożnictwie? 

P.G.: My�lę, że tak. Moje podej�cie 
się zmieniło i jest to element mojej co-
dzienno�ci. Je�li chodzi o aktywno�� 
fizyczną, trenowałam od dziecka – od 
lekkoatletyki, po siatk�wkę, koszyk�wkę, 
biegi przełajowe. Na etapie studi�w po-
jawiła się siłownia i tak od 10 lat aktyw-
nie trenuję siłowo. Cieszę się, że tę pa-
sję mogę łączy� z wyuczonym zawodem  
i dzięki temu mogę poszerza� �wiado-
mo�� kobiet na temat aktywno�ci fizycz-
nej. Wcze�niej to nie było takie oczywiste 
– wiele kobiet w trakcie ciąży rezygno -
wało z aktywno�ci z powodu niewiedzy 
– nie wiedziały, gdzie i jakie �wiczenia 
mogą wykonywa�. My�lę, że wielu dałam 
tę możliwo�� – dzięki edukacji wiele pa� 
dowiedziało się, co mogą robi�. Pojawia-
ły się u mnie r�wnież kobiety, kt�re po 
raz pierwszy miały styczno�� z tego ro-
dzaju aktywno�cią fizyczną. Początkowo 
celowałam w grupę aktywnych kobiet, 
za� z czasem okazało się to przydatne dla 
każdej ciężarnej. 

M.D.: Czy będąc na praktykach  
w szpitalu w ramach kształcenia na stu -
diach czy p��niej w pracy, zaobserwowa -
ła�, że kobiety często są zaniedbane pod 
kątem aktywno�ci fizycznej i już wtedy 
pomy�lała� o potrzebie ich edukacji?

P.G.: Wtedy tak naprawdę wszyst -
ko się zaczęło. Pracowałam na oddziale 
położniczym (z kobietami po porodzie), 
ale zdarzało się, że pacjentki zgłaszały 
r�żnego rodzaju dolegliwo�ci, np. kiedy� 
pacjentka zgłosiła mi b�l plec�w – poka-
załam jej jedno z �wicze�, kt�re mogła 
wykona� na ł�żku szpitalnym. Kolejnego 
dnia pacjentka przekazała mi informację, 
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że �wiczenie okazało się efektywne, a b�l 
plec�w ustąpił. To była dla mnie bardzo 
dobra informacja. Kilka lat temu zdecy-
dowanie mniej m�wiło się o �wiczeniach 
poporodowych. Swoją pracę magisterską 
pisałam na temat aktywno�ci fizycznej 
kobiet po porodzie, ponieważ zależało mi 
na sprawdzeniu wiedzy kobiet będących 
w trakcie hospitalizacji po porodzie. Dało 
mi to informację, że poziom wiedzy jest 
bardzo niski. 

M.D.: Z jakim największym mitem 
dotyczącym aktywno�ci fizycznej w ciąży 
się spotkała� do tej pory?

P.G.: Największym mitem jest to, że 
w trakcie ciąży nie wolno �wiczy�. Wiele 
kobiet swego czasu miało problem z uzy-
skaniem za�wiadczenia od lekarza pro-
wadzącego o braku przeciwwskaza� do 
�wicze�, szczeg�lnie kiedy padało sło-
wo siłownia, kt�re nasuwa skojarzenia  
z intensywnym treningiem. Na szczę�cie 
pomogło mi moje do�wiadczenie oraz 
informacja o tym, że jestem zar�wno po-
łożną, jak i trenerem, co wzbudziło więk-
sze zaufanie zar�wno pacjentek oraz le-
karzy. Teraz często zdarza się, że lekarze 

odsyłają do mnie pacjentki, je�li te pytają 
o �wiczenia.

M.D.: Czyli można stwierdzi�, że zy -
skała� pewną renomę w�r�d białostoc-
kiego �rodowiska ginekologiczno-położ-
niczego. 

P.G.: Cieszę się, że moja praca zosta-
ła doceniona, ale troszkę to trwało. 

M.D.: Obserwując Tw�j profil na 
Facebooku, zauważyłam Twoją znacz-
ną interakcję z kobietami, kt�re bardzo 
aktywnie, w spos�b miły i serdeczny 
komentują Twoje osiągnięcia. Wida�, że 
wykonujesz sw�j zaw�d z pasją i ludzie 
chcą z Tobą �wiczy� i wraca� do Ciebie.

P.G.: Relacje są istotne, a social me-
dia bardzo je ułatwiają. Ten pozytywny 
odbi�r mojej działalno�ci jest bardzo 
motywujący. Przez lata stworzyła się 
do�� spora społeczno��. Staram się r�w-
nież edukowa� społeczno��, kt�ra mnie 
obserwuje. 

M.D.: Słyszymy ostatnio o zamy -
kaniu się porod�wek w wojew�dztwie, 
położne tracą pracę. Czy uważasz, że 
rozw�j Twojej dziedziny może by� alter-
natywą dla os�b, kt�re dotychczas pra-
cowały w szpitalach? Oczywi�cie m�wię 
tu o osobach, kt�re same lubią aktyw-
no�� fizyczną.

P.G.: Niestety zdarza się, że oso-
by, kt�re rozpoczynają działalno�� w tej 
dziedzinie na co dzie� w swoim życiu 
niewiele mają do czynienia z aktywno-
�cią fizyczną. Na ten moment tej rodzaj 
pracy może też wydawa� się kuszący pod 
kątem zarobkowym, więc wzbudza spore 
zainteresowanie. Nie wolno zapomina�, 
że bardzo istotne jest posiadanie pasji, 
a nie przymusu. Wszystko zależy też od 
do�wiadczenia i poziomu wiedzy, za� to 
buduje się latami. Natomiast zdecydo-
wanie jest to ciekawy kierunek rozwoju 
zawodowego.

M.D.: My�lę, że skoro jeste� na na -
szym terenie prekursorką w tej dziedzi -
nie, mogłaby� zają� się prowadzeniem 
szkole�, kt�re poszerzyłyby wiedzę  
i umiejętno�ci położnych w temacie �wi-
cze� dla kobiet w ciąży.

P.G.: Zgadza się, takie propozycje już 
się pojawiały, niestety na ten moment nie 
miałabym na to dostatecznej ilo�ci czasu. 
Chociaż kto wie, co będzie w przyszło�ci.

M.D.: Masz wiele osiągnię� i zainte -
resowa�. My�lę też, że jeste� osobą pa-
sjonującą się rozwojem osobistym – nie 
wierzę, że kto�, kto nie ma chęci do roz-
woju podejmował się tak wielu zada�.

P.G.: Zgadza się, jestem fanką roz-
woju osobistego, bardzo interesuje mnie 
literatura z tego zakresu. Z tego powo-
du przeczytałam bardzo wiele książek, 
a zdobytą wiedzę mogę wykorzysta� nie 
tylko w pracy, ale też w swoim życiu pry -
watnym. Lubię stwierdzenie, że rozw�j 
zawodowy i osobisty to atrybut, kt�rego 
nikt nam nie zabierze, to co�, co robimy 
dla siebie.

M.D.: Czy masz jakie� marzenia za -
wodowe?

P.G.: Wiele z marze� udało mi się już 
spełni�, co nie znaczy, że nie zostało już 
nic do zrobienia. Na pewno jeszcze wiele 
pomysł�w i plan�w przede mną, ale na 
ten moment chciałabym je zachowa� dla 
siebie.

M.D.: Co daje Ci największą satys -
fakcję w pracy położnej?

P.G.: My�lę, że jest to przede wszyst -
kim połączenie tego, co lubię i co jest 
moją pasją – cało�ciowa opieka nad ko -
bietą od momentu zaj�cia w ciążę, po-
przez przygotowanie do porodu, aż po 
czas po porodzie. 

M.D.: Bardzo dziękuję Ci za bardzo 
ciekawą rozmowę.

P.G.: Dziękuję.
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Niecodziennik z P�łnocy 
Od 14 lat mieszkam w Norwegii, gdzie pracuję w Domu Opieki i Szpitalu dla przewlekle chorych, 

pełniąc funkcję pielęgniarki epidemiologicznej oraz w Urzędzie Miasta Lærdal 

jako Koordynatorka Rozwoju Zawodowego Zawod�w Medycznych. 

Autor: licencjat pielęgniarstwa Monika Obara 

Początek podr�ży… Nerwowo za-
glądam kolejny raz do plecaka – pasz -
port: jest, portfel: jest, bilety: są. Bilety 
na kilka �rodk�w transportu, więc trzeba 
się bardzo skupi�, żeby się najpierw nie 
pogubi�, a potem nie panikowa�. Pierw-
szy bilet na nocny autobus do Oslo Buss-
terminal, potem na autobus z dworca na 
lotnisko, no i jeszcze bilet na samolot. 
Pię� godzin czekania i jestem na miejscu 
– Warszawa. Najbardziej wzruszające 
słowa, jakie usłyszę u kresu tej podr�ży 
to: „A tych Pa�stwa, kt�rzy wracają z po -
dr�ży WITAMY W DOMU”. Czy wracam  
z podr�ży? Czy należy mi się to powi-
tanie? Od trzynastu lat m�j dom jest  
w Norwegii, więc je�li to podr�ż, to trwa 
już bardzo długo. 

Mieszkam w małym miasteczku 
Lærdal (2129 mieszka�c�w) wraz z mę-
żem, 15-letnią Matyldą i 11-letnim Fry-
derykiem. Tam stoi m�j drewniany dom  
i to wła�nie tam po ogrodzie biegają Kofi 
i Kaktus, moje dwa labradory, a ucieka-
ją przed nimi koty Gigi i Luigi. Wygląda  
i brzmi wprost sielsko, więc skąd zawsze 
ta sama piekąca łza wzruszenia w oku, 
gdy tylko koła samolotu dotykają płyty 
polskiego lotniska? Odwieczne dylema-
ty emigranta. Odganiam te my�li, jak 
natrętne muchy. Godziny dzielące mnie 
od tych wzrusze� wykorzystuję na co� 
nieco bardziej prozaicznego. „Promocja 
zdrowia w twoim miejscu pracy” – kr�tki 
esej. Los pielęgniarki–matki–studentki 
bywa wyzwaniem i nie zawsze jest usła-
ny r�żami, ale mimo to cieszy się do�� 
sporym powodzeniem. Los ten toczy się  
w kuchni, przy pralce, w gabinetach le -
karskich, centrach handlowych, szko-
łach, bibliotekach oraz na oddziałach 
szpitalnych. Wychodzimy ze strefy kom -
fortu, pakujemy kanapki do plecak�w, 
toreb... nie swoich dzieci, lecz swoich 
i siadamy w uniwersyteckich ławkach.  
Dla wielu z nas jest to spotkanie po kilku 
lub kilkunastu latach przerwy w nauce 
zinstytucjonalizowanej. 

Nasze kalendarze nie zapełniają się 
już tylko datami dyżur�w, wywiad�wek, 
wizyt kontrolnych u pediatry lub denty -
sty. Na nowo zapisujemy w nich terminy 

prac do wysłania, test�w i egzamin�w do 
zaliczenia. Lista lektur zastępuje na dwa 
może trzy lata listę zakup�w... no dobrze, 
troszkę się rozpędziłam, najczę�ciej sta-
nowi jej uzupełnienie. 

Przybywa nam obowiązk�w i za-
da�, ale nie wiem, jak innym… mnie 
przybywa r�wnież dumy z siebie, satys-
fakc ji i ekscytac ji. To wychodzenie ze 
strefy komfortu, każdy zdany egzamin, 
pozytywnie oceniona praca, burzliwa 
dyskusja na seminarium…. Wszystko to 
pozwala mi poczu� się na nowo młodą 
i beztroską dziewczyną. Kiedy na czas 
wykład�w stery naszych rodzin lądują 
w rękach męż�w, rodzic�w lub rodze� -
stwa, możemy przez kilka godzin by� 
tylko sobą. Zanurzy� się w ten studencki 
�wiat i przekracza� swoje kolejne grani-
ce. Patrząc na liczbę koleżanek studiują -
cych razem ze mną, czuję dumę. Brzmi 
to pewnie bardzo g�rnolotnie, ale tak 

wła�nie jest. Według r�żnych doniesie� 
z roku na rok obserwuje się  kilkukrot -
ny wzrost liczby kandydat�w na kierunki 
pielęgniarskie zar�wno I jak i II stop-
nia, a to przecież zdecydowanie pod-
nosi prestiż naszego zawodu. �wiadczy  
o tym, że pielęgniarstwo nie ogranicza 
się i nigdy nie ograniczało do toalet, 
zmiany pampers�w oraz wykonywania 
zlece� lekarskich, jak niekt�rzy nadal 
chcą to widzie�. 

Coraz większa samodzielno��, roz-
w�j bada� naukowych, projekty krajo -
we i wsp�łpraca z o�rodkami zagranicz-
nymi czyni ten zaw�d co raz bardziej 
atrakcyjnym. Dlatego inwestujemy sw�j 
czas i pieniądze, dlatego pokonujemy 
dziesiątki, setki a nawet 1713,3 km kilka, 
kilkana�cie, kilkadziesiąt razy w roku. 
Robimy to z r�żnych powod�w, by wresz -
cie godnie zarabia�, by spełni� marzenie  
o tytule magistra, by wspią� się na kolej -
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ny szczebel kariery, by powiedzie� c�r -
ce, że MOŻNA, że SIĘ DA, że w zasadzie 
ogranicza nas tylko własna wyobra�nia. 
Nie ma złych powod�w, każdy jest do -
bry i każdy jest wystarczający. Rozpi -
sałam się, ale wracam już na wła�ciwe  
tory, a wła�ciwie na lotnisko. Siedzę tu 
odurzona rze�kim skandynawskim po-
wietrzem, w tle gra �wiąteczna muzyka 
i... Czy widzieli�cie kiedy� miniserial 
„�wiąteczna burza” ( Julestorm)? Je�li 
tak to wła�nie taki mniej więcej panu-
je tu teraz klimat. Je�li go nie ogląda-
li�cie, polecam nadrobi� to w okresie 
około�wiątecznym. Tym, kt�rym będzie 
mało i kt�rych apetyt na kino norweskie 
nie zostanie zaspokojony, polecam jesz-
cze serial „Facet na �więta” (Hjem til jul). 
Ile w tych serialach jest prawdy o Nor -
wegach? Sporo. Ale nie tylko tę prawdę 
tam znajdziecie. Z resztą nie tylko o to  
w filmach chodzi. 

Prawdziwego katharsis dostarczy 
nam już sam klimat i nastr�j. Nie bez 
znaczenia jest fakt, iż gł�wną bohater-
ką „Faceta na �więta” jest pielęgniarka. 
Można popodgląda� pracę w norweskim 
szpitalu, kt�ra w dużym stopniu tak wła -
�nie wygląda, jak ją przedstawiono. Kino, 
kt�re tu polecam jest lekkie i odprężają -
ce więc w sam raz na między �wiąteczne 
dolce far niente*! Odleciał samolot do 
Barcelony, kolejny jest m�j do Warszawy. 
Z megafonu rozlega się nawoływanie do 
podchodzenia do bramki. Ja zbliżam się 
do podsumowania mojej pracy z pro-
mocji zdrowia. Zapisuję ostatnie reflek-
sje o tym, że dla naszego zdrowia ważne 
jest, by ży� w zgodzie ze sobą, by podą -
ża� za marzeniami, wychodzi� ze strefy 
komfortu, karmi� sw�j umysł i duszę 
dobrymi spotkaniami i lekturami. Wy-
biera� tylko smaki i zapachy najwyższej 
jako�ci. Kawa z cynamonem wystygła, 
a ja zn�w poczułam się jak na dyżurze, 
bo to przecież najlepszy przepis na uda-
ny dyżur...  dużo zaję�, dobre koleżanki 
i koledzy, ciekawe zadania, przy kt�rych 
możemy się sprawdzi� i zimna kawa...  
I już na koniec – je�li wracacie z podr�ży 
lub je�li nie przekroczyli�cie progu swo-
jego domu, pokoju lub nawet nie wysko -
czyli�cie spod kołdry, czytając ten m�j 
niecodziennik – WY wszyscy WITAJCIE 
W MOIM DOMU / �WIECIE, zosta�cie  
i ugo��cie się, je�li wam tu dobrze lub 
wyruszcie ze mną w dalszą podr�ż.
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Nauka niczym silny opioid 
– od magistra, przez doktora, 
do licencjatu
Autor: Aleksandra Podg�rska, studentka II roku Pielęgniarstwa UMB

Zaw�d okiem młodych

Kilka sł�w o mnie…
Jestem studentką II roku pielęgniar-

stwa studi�w licencjackich na Uniwersy-
tecie Medycznym w Białymstoku, jednak 
z uczelnią związana jestem od prawie 10 
lat. Posiadam wykształcenie magister-
skie – mgr kosmetologii, aktualnie je-
stem także na ostatniej prostej w drodze 
po tytuł naukowy doktora nauk medycz-
nych. My�lę, że �miało mogę się nazwa� 
weteranem UMB  (u�miech).

Skąd zatem pomysł rozpoczęcia kolej-
nego fakultetu…?

Kierunek, jakim jest pielęgniarstwo 
już na etapie wyboru pierwszych stu-
di�w, tuż po maturze, stawał w szranki 
z kosmetologią. Do ko�ca borykałam się 
w podjęciem ostatecznej decyzji. Padła 
jednak ona na kosmetologię. Dzi� wiele 
os�b pyta mnie „dlaczego tak?”. W okre -
sie podejmowania przeze mnie decyzji 
(prawie 10 lat temu) zaw�d pielęgniar-
ki/pielęgniarza nie r�wnał się zawodo-
wi pielęgniarki i pielęgniarza, z kt�rym 
mamy do czynienia w obecnym czasie. 
To chyba przechyliło szalę zwycięstwa 
w stronę kosmetologii. Jednak, jak m�wi 
znane przysłowie, „co się odwlecze to nie 
uciecze”. Decyzja rozpoczęcia kolejnego 
kierunku studi�w była w pełni �wiado -
ma, przemy�lana i dojrzała ( jak przystało 
na 29-letniego weterana). Cho� wyma-
gało to i nadal wymaga ode mnie dużych 
pokład�w energii, już teraz mogę powie-
dzie�, że było warto.

Dlaczego…?
Już �pieszę z odpowiedzią. Od 

dziecka miałam kontakt z osobami z r�ż-
nymi niepełnosprawno�ciami, zar�w-
no z dorosłymi, jak i dzie�mi. W szkole 
podstawowej oraz gimnazjalnej trafiłam 
do klasy integracyjnej, co nauczyło mnie 
ogromnej empatii, zrozumienia i po-
kazało, że lubię i chcę pomaga� innym. 
Aktywnie, już jako nastolatka i osoba do-
rosła, uczestniczyłam też w życiu dzieci 
i młodzieży niepełnosprawnych z Domu 
Pomocy Społecznej w moim mie�cie 
rodzinnym, gdzie pracuje moja mama. 

Możliwo�� niesienia pomocy, po�wię-
cenia czasu, komu�, kto tego potrzebuje, 
napełnia moje serce rado�cią i napędza 
do dalszego działania. Pielęgniarstwo 
jest tym wła�nie zawodem, w kt�rym 
mogę spełnia� tę potrzebę serca. Cho� 
nie jest to łatwy zaw�d, niesie za sobą 
zapewne wiele goryczy, jest pięknym za-
wodem. �miem twierdzi�, że dla wielu 
jest nie tylko zawodem/zarobkiem, ale 
dla mnie czym� więcej. Mam nadzieję 
i życzę sobie tego, aby był on dla mnie 
r�wnież tym czym� więcej. 

„Czy chce Ci się jeszcze…?”
To pytanie słyszę często od moich 

bliskich oraz innych student�w, jednak 
nie bez kozery je zadają. Studia na kie -
runku pielęgniarstwo wymagają m.in. 
samodyscypliny i systematyczno�ci oraz 

chęci samokształcenia/samodoskona-
lenia. Tre�ci (niejednokrotnie zawiłe  
i przede wszystkim „nowe”) przekazy-
wane podczas wykład�w, �wicze� czy 
seminari�w, stanowią podstawę naszej 
wiedzy, stabilny jej fundament. Dalsza 
budowa, to w jakim kierunku będziemy 
podąża�, należy już do nas – student�w. 
Wielu z Was po przeczytaniu wstępu mo -
głoby stwierdzi�, że „dla niej to powt�rka 
z rozrywki”, jednak mocno by�cie się po -
myli. Cho� niekt�re przedmioty brzmią 
znajomo, to gro z nich poznaję na nowo, 
jak każdy „pierwszaczek”. 

Co zatem na mnie czekało…?
Pierwszy rok to czas poznawania 

ludzkiej anatomii, fizjologii czy pro-
ces�w biochemicznych zachodzących  
w ludzkim organizmie, nie tylko od stro -
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Inny punkt widzenia

N

Nowy rok nowa ja – kilka sł�w 
o nabywaniu dobrych nawyk�w
Autor: mgr Joanna Bach, położna i psycholog, pracuje z kobietami w czasie okołoporodowym w Fundacji Vita et Familia 

oraz w szkole jako psycholog dziecięcy

ny teoretycznej, ale r�wnież praktycznej. 
Dużo czasu spędziłam w Zakładzie Zin-
tegrowanej Opieki Medycznej, kt�ry na-
zwałam w tamtym czasie swoim drugim 
domem, gdzie odbywały się zajęcia w za-
kresie praktycznych umiejętno�ci pielę-
gniarskich. To tam dowiedziałam się, po 
co tak naprawdę mamy dwie dłonie, czyli 
aż 10 palc�w (u�miech). Cho� zajęcia te 
wymagały ode mnie dużego zaangażo-
wania, to były to jedne z tych, kt�re zapa -
miętam na długo, bo na dobre rozpoczę-
ły moją „przygodę” z pielęgniarstwem. 
Pierwszy rok to r�wnież zapoznanie  
z podstawową opieką zdrowotną (POZ), 
zgłębianie jej tajnik�w i wszechstron-
nych możliwo�ci. 

Poza przygotowaniem praktycz-
nym, istotnie ważnym aspektem jest 
także przygotowanie w obszarze ludz-
kiej psychiki. W związku z tym rok ten 
był przepełniony r�wnież przedmiotami 
poruszającymi tematy m.in. komunikacji 
interpersonalnej, pedagogiki, psycholo-
gii oraz prawa medycznego, niezwykle 
istotnego podczas wykonywania zawo -
du pielęgniarki/pielęgniarza. Zako�-
czeniem I roku było odbycie praktyk 
zawodowych w ramach wspomnianych 

przeze mnie przedmiot�w, tj. podstawy 
pielęgniarstwa oraz POZ. Praktyki nio-
sły za sobą pewne obawy, stres związany  
z kontaktem z „żywym organizmem”, 
ale także ekscytację. Po ich odbyciu po-
czułam tę wielką rado�� w sercu oraz 
utwierdzenie, że dokonałam dobrego 
wyboru. 

Drugi rok stoi pod znakiem po-
znawania poszczeg�lnych specjalizacji,  
tj. pielęgniarstwo internistyczne, chi-
rurgiczne, pediatryczne czy neonatolo-
giczne. To r�wnież czas, w kt�rym nazwy 
substancji leczniczych przestają by� dla 
nas obce. Co przyniesie jeszcze ten rok 
i kolejny? O tym może opowiem Wam  
za rok…

Ale co dalej? Uko�czenie studi�w to 
przecież dopiero kropla w morzu…

Owszem, jedna jakże ważna i klu-
czowa kropla w tym akwenie. Kropla ta 
jest początkiem tej trudnej i zarazem 
pięknej historii. Jak ta historia potoczy 
się w moim przypadku? Mam nadzieję, że 
tak jak planuję, ale życie nauczyło mnie, 
że nie zawsze jest tak, jakby�my sobie 
tego pragnęli. Jednak pozostając przy 
pozytywnym my�leniu, chciałabym po 

uko�czeniu studi�w licencjackich roz-
począ� pracę w zawodzie oraz kontynu-
owa� naukę na studiach magisterskich. 
Będę dążyła do tego, aby wykształci� się 
na specjalistę w zakresie pielęgniarstwa 
anestezjologicznego i intensywnej tera-
pii. Jednak na pewno na tym nie poprze-
stanę. Oczywi�cie nie mogę tu pominą� 
aspektu naukowego. Zanim uko�czę 
studia pielęgniarskie, czeka mnie r�wnie 
ważny dla mnie moment – obrona pracy 
doktorskiej (to już za chwil kilka). 

A co z kosmetologią…?
To pytanie słyszę r�wnie często, jak 

to „Czy chce Ci się jeszcze?”. Uważam, 
że te oba kierunku są swoim uzupełnie-
niem. Nie rezygnuję ze swojego pierwot-
nego wykształcenia, przeciwnie – dzięki 
nowej profesji będę mogła go rozwija� 
w takim kierunku, w jakim od zawsze 
chciałam. Pracy naukowej też nie m�wię 
„do widzenia”. Samokształcenie stało się 
moim „uzależnieniem” – w tym momen-
cie nastawione jest w kierunku pielę-
gniarstwa. By� może kiedy� spotkamy się 
w plac�wce medycznej, gabinecie medy-
cyny estetycznej bąd� na Uniwersytecie, 
więc m�wię Wam „do zobaczenia!”. 

Nowy rok to naturalny czas na re -
fleksję nad sobą i postanowienia na 
przyszło��. Wiele os�b podejmuje decy-
zje o wprowadzeniu nowych nawyk�w, 
kt�re poprawią jako�� ich życia zawo-
dowego i osobistego. Zmiana nawyk�w 
jest jednak procesem trudnym i pełnym 
wyzwa�, zar�wno dla nas samych, jak  
i dla naszych pacjent�w. Jak skutecznie 
wprowadza� zmiany, aby trwały i były 
zdrowe? Co poleci� pacjentowi, kt�ry 
powinien zmodyfikowa� sw�j styl życia, 
ale nie wie, jak się za to zabra�?

Czym jest nawyk?
Nawyki to automatyczne zachowa-

nia, kt�re wykonujemy bez większego 
zastanowienia. Powstają one w wyniku 
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 Zmiana nawyk�w, zar�wno u siebie, jak i u pacjent�w, to 

proces, kt�ry wymaga cierpliwo�ci, konsekwencji i wsparcia. 

Warto pamięta� o małych krokach, regularno�ci, nagradzaniu 

postęp�w i wspieraniu się wzajemnie. Nawyk to nie tylko co�, co 

możemy wprowadzi� w życie, ale co�, co staje się czę�cią naszej 

tożsamo�ci. Dla pielęgniarek i położnych zmiana nawyk�w to 

nie tylko spos�b na poprawę jako�ci życia osobistego, ale 

r�wnież na lepszą opiekę nad pacjentami. Pamiętajmy, że małe 

zmiany wprowadzane systematycznie mogą prowadzi� do 

wielkich, trwałych rezultat�w.

Inny punkt widzenia

powtarzania okre�lonej czynno�ci, kt�ra 
w naszym m�zgu wyzwala pewne reak-
cje. Na początku wymagają one �wiado-
mego wysiłku i skupienia, ale z czasem 
stają się łatwiejsze i mniej angażujące. 

Małe kroki – wielka zmiana
Kluczem do skutecznego nabywania 

nowych nawyk�w jest podej�cie opar-
te na małych krokach. Nie warto rzuca� 
się od razu na głęboką wodę, pr�bując 
zmieni� wszystko w jednym momencie. 
Je�li postanowieniem noworocznym jest 
zadbanie o zdrową dietę, to warto zaczą� 
od jednej zmiany, kt�ra będzie najbar-
dziej efektywna, np. odżywczego �niada-
nia, a gdy stanie się ono nawykiem i co-
dzienno�cią, w�wczas zaczą� zmienia� 
następne posiłki.

Pętla nawyku
Warto przyjrze� się zachowaniu, 

kt�re chcemy zmieni� – co jest jego 
przyczyną, bezpo�rednim bod�cem, 
kt�ry je wywołuje. Je�li naszym celem 
jest ograniczenie słodyczy, a codziennie 
jemy co� słodkiego do kawki, to warto 
zastąpi� ten dodatek zdrowszą prze-
kąską. Stwierdzenie „od dzi� koniec  
z czekoladkami do kawy” będzie trud-
niejsze w zrealizowaniu niż zamienienie 
ich na np. kilka daktyli. Innym przykła -
dem może by� to, że czasem ludzie rzu-
cający palenie zamieniają papierosa na 
słone paluszki, aby w chwilach, w kt� -
rych mają ochotę zapali�, wzią� do ręki 
paluszka, a nie papierosa. 

Powtarzalno�� i rutyna
Badania nawyk�w m�wią, że aby 

nowy nawyk stał się automatyczny, musi 
by� regularnie powtarzany przez co naj-
mniej 21 dni (cho� często m�wi się, że 
potrzeba nawet 60 dni, by nawyk stał się 
silny). Oznacza to, że je�li chcemy zmie-
nia� swoje nawyki, musimy wyznaczy� 
konkretny czas i miejsce na ich wdro -
żenie. Je�li celem jest bardziej regularna 
aktywno�� fizyczna, to warto ustali�, że 
np. po każdym dyżurze idziemy na 20 
minutowy spacer i tej zasady się trzy-
ma�, aż z czasem będziemy to robi� au-
tomatycznie.

Wspieranie siebie i innych w zmianach
Wspieranie siebie i innych jest nie-

zbędnym elementem procesu naby-
wania nawyk�w. Pielęgniarki i położne 
często pracują w zespołach, więc warto 
wzajemnie motywowa� się do osiąga-
nia swoich cel�w.  Wsparcie koleżanek  
z pracy może pom�c przej�� przez trud-
ne dni, kiedy zmiana nawyk�w wydaje 
się by� wyzwaniem.

Z kolei w pracy z pacjentami war -
to wykorzystywa� podej�cie oparte na 
empatii i wsp�łpracy. Zamiast jedynie 
m�wi� o potrzebie zmiany, warto słu-
cha� pacjent�w, rozumie� ich potrzeby 
i wsp�lnie wyznacza� małe cele, kt�-
re będą motywowa� do dalszych kro-
k�w. Pokazanie, że zmiana jest możliwa  
i wspieranie pacjenta na każdym etapie 
procesu, może okaza� się kluczem do 
sukcesu.

Zrozumienie oporu
Op�r przed zmianą jest czym� na-

turalnym. Wprowadzenie nowych nawy-
k�w wiąże się z pewnym stresem, lękiem 
przed nieznanym, obawą, że nie uda się 
utrzyma� zmiany. Kluczem jest cierpli-
wo�� i zrozumienie, że nie każda zmiana 
będzie łatwa. Ważne, by by� wyrozumia -
łym dla siebie, gdy nawyk się nie utrzy-
ma – ważne jest, by wr�ci� na wła�ciwą 
�cieżkę, zamiast zniechęcania się na sa-
mym początku.

Pacjenci r�wnież mogą przeżywa� 
op�r przed wprowadzaniem zmian, 
szczeg�lnie je�li wymagają one od nich 
rezygnacji z dotychczasowych przyzwy-
czaje�. Warto wtedy by� cierpliwym, 
okazywa� zrozumienie i wskazywa� na 
realne korzy�ci zmiany, jak poprawa 
zdrowia czy jako�ci życia.

Elastyczno�� – nie każdy dzie� będzie 
idealny

Zmiana nawyk�w nie oznacza per-
fekcji. Nikt z nas nie jest w stanie utrzy-
ma� pełnej konsekwencji we wszystkim, 
szczeg�lnie przy pracy, kt�ra jest tak 
wymagająca, jak zawody pielęgniarki czy 
położnej. Ważne jest, by traktowa� po -
rażki jako czę�� procesu nauki, a nie jako 
ostateczny niepowodzenie. Warto dba� 
o to, by w trudniejszych momentach 
nie zniechęca� się do dalszej pracy nad 
nawykiem, ale ponownie podją� pr�bę  
w kolejnym dniu.
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MARIA JOLANTA KUCZY�SKA

URSZULA STEFANIAK

Drogie Koleżanki, w życiu najtrudniejsze są pożegnania 

– zwłaszcza z takimi osobami, jak Wy. 

Dziękujemy Wam za wszystkie wsp�lne chwile, dobre serce, 

długie lata sumiennej, odpowiedzialnej i pełnej po�więce� pracy.

Pielęgniarstwo może by� trudne, 

ale mimo to potrafiły�cie zachowa� u�miech na twarzy. 

Pacjenci zawsze wiedzieli, że są w dobrych rękach.

Życzymy Wam, aby nowy rozdział życia, 

kt�ry wła�nie rozpoczynacie, był pełen dobrych chwil. 

Niech ten czas będzie dla Was okazją do odpoczynku, 

czerpania rado�ci z życia, oraz realizowania pasji.

Dyrekcja Uniwersyteckiego Szpitala Klinicznego w Białymstoku

oraz

Wsp�łpracownicy I Kliniki Chor�b Płuc, Raka Płuca i Chor�b Wewnętrznych
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Pożegnania

W daleką podróż zabrał Cię Bóg
Jedną nadzieję Nam dając,

Że kiedyś przekroczą też Niebios próg,
Ci, którzy tutaj w bólu zostali…

Ks. Jan Twardowski

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy informację, że w dniu 
6 grudnia 2024 roku odeszła od nas po ciężkiej chorobie

KRYSTYNA GRYGORCZUK
pielęgniarka oddziałowa, pracująca latach 1973–2018 w Klinice Klinika 

Kardiologii i Chorób Wewnętrznych z OINK Uniwersyteckiego Szpitala 
Klinicznego w Białymstoku

Spoczywaj w pokoju.
Pogrążeni w żalu koleżanki i koledzy z Kliniki Kardiologii 

i Chorób Wewnętrznych z OINK
oraz pielęgniarki i położne Uniwersyteckiego Szpitala Klinicznego 

w Białymstoku
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Tak trudno żegnać na zawsze kogoś, kto jeszcze mógł być z nami…

31 grudnia 2024 r. po długiej i ciężkiej chorobie odeszła od nas nasza 
wieloletnia współpracownica i koleżanka, pielęgniarka Oddziału chirurgii 

onkologicznej Białostockiego Centrum Onkologii 

ELŻBIETA OGRODNIK
Całe swoje życie zawodowe poświęciła pielęgniarstwu – jej wielkiej pasji 
i powołaniu. Niosła pomoc potrzebującym, wypełniając swoje obowiązki 

sumiennie i z zaangażowaniem. Jako wieloletni wykładowca UMB 
w Białymstoku dzieliła się swoją obszerną wiedzą 

z wieloma pokoleniami studentów – przyszłych pielęgniarek i pielęgniarzy. 

Nasza Ela była osobą serdeczną, empatyczną, gotową nieść pomoc w każdej 
sytuacji – taką ją zapamiętamy. 

Elu, tak trudno uwierzyć, że już nie spotkamy się na oddziale… Lecz nie umiera 
ten, kto trwa w pamięci żywych...

 Pielęgniarki Białostockiego Centrum Onkologii



www.oipip.bialystok.pl


